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pomnika Niepodiegłości w Kielcach. 


KIELCE, 3. 11. (wł) Niezwykle u- 
roczystą chwilę przeżyli w dniu dzi- 
siejszym mieszkańcy Kiele. 

Staraniem związku kolejarzy Kiele 
i Herbów nastąpiło dziś poświęcenie 
ł odsłonięcie pomnika Niepodległości 
w Kieleach 

Miasto przybrało odświętny wygląd. 
Młumy publiczności zgromadziły się 
koło pięknie udekorowanego i oświetlo 
nego dworca. 

Punktualnie o godz. 16.15 przybyli 
do Kiele specjalnym pociągiem z War 
szawy minister komunikacji p. Kiihn 
w towarzystwie szeia kaneelarji cywil 
nej p. prezydenta puik. Głogowskiego, 
gen. Galica, zastępujący p. marsz. Pił 
sudskiego, oraz szereg znakomitości ze 
stolicy. Pozatem na uroczystość przy- 
był prezes dyrekcji radomskiej p. An- 
drzejewski. ; ; 

Na dworcu ustawiła się kompanja 
honorowa.  Przybyłych gości witali 
przedstawiciele władz z p. wojewodą 
Korsakiem na czcełe, przedstawiciele 
komitetu budowy pomnika z prezesem 
p. Machnowskim, general Łuczyński, 
starosta Boryssowicz, prezydent Ci- 
chowski, wiceprezydent Potocki, na- 
ezelnik wydziału ckspioatacyjnego inż. 
Śląska, przedstawiciele  organizacyj i 
licznie przybyli do Kiele przedstawi- 
ciele prasy 

W uroczystości odsionięcia i poświę 
cenia pomnika wzięły udział wszystkie 
organizacje województwa ze sztanda- 
rami i orkiestrami. 

Uroczystość rozpoczęło  nabożeń- 
stwo na placu przed pomnikiem, które 
odpraw H ks. Obuchowicz. 

Przed ołtarzem zasiedli przedstawi- 
ciele rządu, władz miejscowych i orga 
nizacyj. Specjalnie przygotowaną try- 
bunę zajęła prasa. 

Po nabożeństwie przystąpiono do 
poświęcenia i cdsłonięcia pomnika, 
Pierwsze przemówienie wygłosił pre- 
zes komitetu budowy pomnika p. Mach 
nowski, który w gorących słowach pod- 
kreślił solidarność i ofiarność pracow 
ników kolejowych, gotowych do wszy- 
stkich poświęceń dla Ojczyzny. Następ 
nie zabrał głes minister Kiihn. Mówea 
wyraził uznanie inieęjaiorom i realiza- 
torom budowy pomnika. Z kolei za- 
brał głos prezes dyrekcji radomskiej 
p. Andrzejewski. 

Po przemówieniach przystąpiono do 
podnisywąnia aktu erekcyjnego, na- 
stępnie minister Kiihn i członkowie 
rządu przyjęli defiladę wszystkich or- 
zanizacyj, poczem zebrani, w liczbie 


Zdrowie i apetyt 


odzyskacie stosując staiz 


GG PRZECZYSZCZAJĄCE 
ZE SFINKSEM 


, czyszczą Żołądek, usuwają nig- 

` strawność, cfironig od reumatyz- 
mu Í artretyzmu, uśmierzelą ne- 

i moroldy, czyszczą krew. 
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200 osób udali sie do klubu urzedników 
państwowych, gdzie dla gości wydano 
śniadanie. W czasie śniadania okoliez 
nościowe przemówienie wygłosił prezes 
Andrzejewski. 

© godz. 3.15 geście z Warszawy od- 
jechali specjalnym pociągiem do domu. 


RELSE ESTIS 


Konferencia p. prezydenta Rzplitej z marszałkiem 


chowskiego 24, fel. 5 
CZELADŹ, Rynek Nr. 


„Otwarcie izby rzemieślniczej 
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w Kielcach. 


KIELCE, 3. 11. (wł.) Wczoraj 
nastąpiło inauguracyjne posiedze 
nie i otwarcie izby  rzemieślni- 
czej w Kielcach. 


|. O godz. 10-ej odbyło się w ka 
tedrze uroczyste nabożeństwo. Na 


Daszyńskim. 


WARSZAWA, 3. 11. (wł.) Dziś odby- 
ła się na Zamku konferencja między 
p. prezydentem Rzplitej i marszałkiem 
Daszyńskim. 

Konferencja trwała przeszło godzi- 
nę. Dotyhczas nie wydano w tej spra- 
wie żadnego komunikatu. 


Podobno marszałek Daszyński miał 
prosić p. prezydenta o zapewnienie 
spokoju w obradach sejmu. 

P. marszałek Daszyński zda dokład 
ną relację z rozmowy z p. prezyden- 
tem konwentowi senjorów, który zbie- 
rze się jutro o godz. 1i-ej 


Echa odroczenia sejmu. 


WARSZAWA, 3.11:*Na sku: 
tek fantastycznych i alarmują- 
cych doniesień, jakie wysłali z 
Warszawy niektórzy korespon- 
denci pism zagranicznych o sy- 
tuacji w Polsce, zjeżdżają do War 
szawy specjalni wysłannicy _ ob- 
eych dzienników. 


Między innymi przybył szef 


informacyjnej służby politycznej 
„Chicago Tribune“ na Europę, p. 
Stage. 

Zaznaczyć musimy, że więk- 
szość korespondentów zagranicz- 
nych podała z Warszawy wiado- 
mość, że na ulicach — toczyły się 
walki (!?!) i 


Ogólnokrajowa konferencja malstrów fabrycznych 
"w Warszaw.e. © 
Walka o zaliczenie do kategorji pracownikow umysłowych 


WARSZAWA, 3. 11. W gma- 
chu związku handlowców przy 
ulicy Siennej 16 odbyła się pierw 
sza ogólnokrajowa konferencja 
majstrów fabrycznych, na którą 
ze wszystkich ośrodków fabrycz- 
nych kraju przybyło paruset de- 
legatów. 

Tematem obrad były sprawy 
zaliczenia majstrów fabrycznych 


do kategorji pracowników umy- 
słowych, ubezpieczenie ich na sta 
rość w zakładach ubezpieczeń, 
przyznanie im trzymiesięcznego 
odszkodowania przy wymówie- 
niu pracy i jednomiesięcznego ur 
lopu oraz utworzenie jednej orga 
nizacji dla majstrów fabrycznych 
z całej Polski. 


Niedola urzedników państwowych. 


'Rezolucja zarządu 


WARSZAWA, 3. 11. Wczoraj zakoń 
czyły się dwudniowe obrady plenarne 
go posiedzenia zarządu głównego sto- 
warzyszenia urzędników państwowych 
uchwałą następującej treści: 

Zarząd główny stowarzyszenia urzę 
dników państwowych stwierdza, iż 
wszeikie ostrzeżenia pod adresem czym 
ników miarodajnych, a w szczególno 
ści rządu, co do katastrofalnego poło- 
żenia pracowników państwowych, spot 
kały się w rezultacie z lekceważeniem, 
co znalazło wyraz w oświadczeniu p. 
premjera Świtalskiego podczas andjen 
cji delegatów C.K.P. w dn. 26 paździer- 
nika b. r, z wyraźną szkodą dla pań 
stwa. 

Wielokrotne zwracanie uwagi na ne- 


głównego S. U. P. 


dzę, jaką cierpią szerokie rzesze urzę- 
dnicze i przekonywanie, że poprawa 
bytu pracowników jest palącą koniecz 
nością państwowo-gospodarczą, nie od- 
niosły żadnego skutku: poza luźnemi, 
zdawkowemi obietnicami. Stan ten 
trwać dłużej nie może. Urzędnik pań- 
stwowy mimo całej swej ofiarności 
i poświęcenia dla dobra Rzeczypospoli- 
tej, czego dał liczne dowody, całego 
ciężaru  niesprawiedliwości polityki 
budżetowej dźwigać nie jest w stanie. 

Wychodząc z powyższych założeń 
zarząd główny upoważnia komitet wy 
konawczy do użycia wszelkich rozpo- 
rządzalnych środków, w celu osiągnie" 
cia realizacji słusznych postulatów u- 
rzędniczych 


stępnie o godz. 4-ej popołudniu 
w imieniu rządu, otwarcia izby, 
dokonał naczelnik wydziału prze 
mysłowego województwa inż. Ko 
lasiński, który w krótkiem prze- 
mówieniu życzył izbie pomyślne 
go rozwoju. 

Na przewodniczącego posie- 
dzenia powołany został najstar* 
szy wiekiem radny p. Michałow 
ski. 

Na uroczystości otwarcia izby 
rzemieślniczej obecni byli między, 
innymi: p. starosta Boryssowicz, 
prezydent Kiele p. Uichowski, wi 
ceprezydent p. Potocki, poseł Ma 
zurkiewicz. Licznie też była repre 
zentowana prasa. 


Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili pp. starosta Borysso- 
wicz, prezydent Cichowski, pos. 
Mazurkiewicz, a imieniem syn- 
dykatu dziennikarzy w Kielcach, 
korespondent „Il. Kurjera* dr 
Winiarski. 

Zebrani postanowili wysłać 
depesze hołdownicze do p. prezy- 
denta Rzplitej, marsz. Piłsudskie 
go i ministra przemysłu i handlu 
Kwiatkowskiego. 


Po krótkiej przerwie, kżórą 
wypełniło układanie tekstu de- 
pesz, przystąpiono do wyboru 
władz izby. Ta część posiedzenia 
była tajną. 


Według pogłosek, prezesem 
izby został p. Smuga z Często- 
chowy, wiceprez. p. Kluźniak 
z Kielc, członkami zarządu pp. 
Balcer z Radomia, Koc z Często” 
chowy i Guttman z Kiele. 

Sekretarzem izby został komi 
sarz wyborczy izby dr. Axento: 
wicz. 


Po dokonanych wyborach u- 
chwalono budżet, wynoszący 23 
tysiące zł., następnie uchwalone 
regulaminy zebrań izby, zarządu 
i regulamin służby dla personel 
służbowego. 
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Głodówkaw więzieniach 
"na rozkaz Moskwy. 
MOSKWA, 3. 11. W związkv 
z 12-tą rocznicą przewrotu bol: 
szewiekiego M: O. P. R. polecił, 
aby w dniu 6 listopada wszyscy, 
znajdujący się w więzieniach ko- 
muniści ogłosili na znak protestu 
jednodniową głodówkę. 
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Prawda 0 


W związku z szeroko rozwinię* 
ią akcją prasową na temat przesile: 
nia w zarządzie miasta Sosnowca i 
rozpowszechniańiem przeważnie nie- 
zgodnych z prawdą o powyższem 
wiadomości, pragnę niniejszem wy - 
jaśnić rzeczywiste okoliczności, fo- 
warzyszące przesileniu i przyczyny, 
które przesilenie wywołały. 

Wprawdzie pan Bień w swojem 
rozczulająco rewe:acyjnem  przemó* 
wieniu na radzie miejskiej powie- 
dział, iż partja jego nie mogła znieść 
rzekomo szeroką ręką prowadzonej 
przezemnie gospodarki, która winna 
była być obecnie bardzo oględną, 
w przeciwieństwie do tych czasów, 
guv oni gospodarowali, — to jed- 
nak w rzeczywistości przyczyna prze- 
silenia zupełnie tkwi w czem innem. 


Bo i jakże możnaby sobie wy- 
tłumaczyć, że partia przez usta p. 
Bienia naraz zatroszczyła się tak 
bardzo o losy finansów miejskich, 
kiedy finanse te sama zostawiła w 
fatalnym przecież stanie, a pozatem 
wszak w zarządzie miasta zasiada 
eż 6 przedstawicieli pariji i to jej 
lecderów, którzy wcale żadnych za- 
sirzeżeń co do rozmiaru robót, prze- 
zemnie prowadzinych, czy iniejo 
-wanych nie wnosili, ba! — przeciw- 
nie zabiegali, by jasnaiwięcej ludzi 
przy robotach zatrudnić, by zawcześ' 
nie kogo nie -zwolnić, by podnosić 
płace, a gdy pewnego razu na za: 
jządzie zająłem stanowisko odmow* 
ne co dopodwyżki pensji dozorcom, 
panowie przedsiawicie.e PPS gro» 
zii mi ulicą, zapytując czy mogę 
moie stanowisko ujawnić nazewnątrz. 

Czyżby ta tektyka przedstawicie- 
li PPS-owców nie była uzgodnioną 
z partją, z p. Bieniem, który zarzu” 
ca mi, że za szeroką ręką gospoda- 
rowałem, a jego towarzysze nie tyl- 
ko się temu nie sprzeciwiali, ale 
współdzi:łali w całej gospodarce, 
nie uznając jej za złą., 

Zatem widocznie p. Bień minął 
się z prawdą. Skoro tak, to ja wy- 
powiem swój sąd co do przyczyny 
przesilenia. z: 

Otóż od paru już miesięcy, w 
miaię tego, Jak zaostrzyły Się Sio: 
sunki między opozycją a rządem, 
wytworzyła się i na naszym grun- 
cie pewna niechęć, która znajdowa' 
"ła swój wyraz w prasie. P. Bień 
zaczął etakoweć mnie zZ pobudek 
politycznych. Prasa nasza mu odpo- 
wiedziała i t. dd. W. międzyczasie 


ze 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


118. DZE ZZA 


Że zaś stolicy Medycjuszów mie 
li dosyć, jak to powyżej zaznaczyliś 
my już, Albert przeto wyjechał do 
Neapolu, gdy Franciszkowi przyszła 
chętka zwiedzenia Korsyki, tej ko 
lebki Bonapartych, a także wyspy 
Elby, która była ongi ostatniem pań 
stwem Napoleona. 

Pewnego więe wieezora odczepił 
łańcuch, przytrzymujący jego state 
czek żaglowy w porcie Livorno, owi 
nat się w szerokie zwoje swego pla 
szcza i ułożył do snu, dając rozkaz 
załodze: 

— Na wyspę Elbę. 

Stateczek opuścił port, jak ptak 
morski swe gniazdo, nazajutrz Fran 
ciszek już Się znalazł w Porto - Fer 
rajo. 

D'Epinay zwiedził wyspę, przyj 
rzał się każdemu Śladowi, pozosta- 
wionemu przez olbrzyma wieków i 
wrócił z powrotem na statek. 

W dwie godziny potem znów 
stanął na lądzie, w Pianosa, gdzie 
jak mówiono, przelatywać miały nie 
przeliczone stada kuropatw czerwo 


"Polowanie nie udalo się wszeła 
Ko. Myśliwy zabić zdołał — zaledwie 


inżynier drogowy Jodłowski wszedł 
w kontlikt z furmanami, układając 
tu i owdzie przy robotach . kolejkę 
zamiast posługiwać się, jax do- 
tvchczas końmi, to znowu zaszły 
nieporozumienia z brukarzami, któ- 


- rzy wykonywali roboty bardzo nied- 


bale, co osobiście, bywając n emal 
codziennie na robotach stwierdziłem 
i mon'towałem za to inżyniera, po~ 
czein jedni i drudzy udali się pod 
opiekę PPS. 

Jeżeli dodamy do tego fakt od- 
mowiemia przezemnie posady Rau- 
czyciela w szkole rzemieślniczej p. 
radbzmu i przewodniczącemu komi 
sji rewizyjnej z ramienia PPS. Po- 
lowi, a następnie mieszkania na ko 
lonji p. radnemu z PPS. Litewce, 
wreszcie rozdrażnienie pepesowców 
z powodu szeregu zwolnień ich 
członków w magistracie dąbrow - 


skim, to jasnem się wyda tio, na 
którem dojrzewało przesilenie. 
Nie bez znaczenia także musi 


być okoliczność, iż pepesowcy na 
porozumieniu z BB dobrze nie wy: 
szli, albowiem czynnikiem inicjatywy 
pracy w samorządzie sosnowiec- 
kim okazał się klub BB., który za: 
inicjował następujące prace: 

1) zrobienie planu regulacyjnego 
miasta, 2; uregulowanie śródmieś - 
cia, plac przed dworcem i ul. Ma- 
łachowskiego, 5) założenie szkoły 
rzemieślniczej, 4) zreorganizowanie 
urzędu zdrowia i siworzenie włas- 
nego ambulatorium. a następnie kon 
tynuował energicznie dawniej 10z- 
poczęte roboty przy szkole na lu. 
Okrzei, kolomi urzędniczej i t. d. 

Oczywiście pepesowcy, widząc, 
że wyżej wymienione prace nie na 
ich. plus zostaną zapisane, nie bar- 
dzo chętnie na nie się patrzyli. 

Zesumowawszy teraz wszystko, 
zrozumieć już łatwo, iż dalsze współ» 
życie między nami uirzymać się nie 
mogło. 


| 


Toteż już na 2—6 tygodnie przed 
moją rezygnacją PPS owcy zaczęli 
porozumiewać się Z klubem gos- 
podarczym, o czem mam dokładne 
wiadomości. ażeby wyrazić mi vo- 
tum, nieufności, tembardziej, że ani 
ja, ani klub mój nie wyrażał naj- 
moiejszej gotowości do kompromi= 
sów, przeciwnie — ja osobiście na 
komisjach zupełnie jasno stwierdza- 
łem rozbieżność między klubami in: 
nemi a moim. 

Ponieważ tedy wytworzyła się 
sytuacja zupełnie wyraźna wzajem- 
nej nieufności i niechęci, przeto po- 
stanowiłem ją sam przeciąć i po 
porozumieniu z klubem złożyłem re- 
zygnację, w takich bowiem warun- 


"kach pracować nie mogłem. 


W piśmie rezygnacyjnem wska- 
zalem na ten. zasadniczy moment 
dysharmonji między mną a radą, 
względnie innemi klubami oprócz 
tego w radzie, konkretyzując, w ja- 
kich okolicznościach ta dysharmon;a 
się ebiawiała. 

Odpowiedzią na to ze strony 
przeciwnych mi kiubów było stwier 
dzenie jakoby stanu fatalnego 
spodarki mimo to przyjęcie do wia” 
domości mojej rezygnacji. Dłacze- 
goż rada nie wyciągnęła jakichś co 
do mnie konsekwencji, skoro zawi- 
nilem, lecz spokoinie pozwala mi 


odejść. 


Znów wychodzi tu  nieszczerość 
pepesowców, albowiem wiedzą oni 
doskonale w jakich warunkach zos- 
tawili tą gospodarkę. Wiedzą do- 
brze, że stan zadłużenia przy mnie 


się nie powiększył, że w skarbie ` 


zostawili dług taki, jaki dziś jest, że 
zobowiązań w styczniu zostawili 
nie wiele mniej niż jest obecnie, że 
przekroczenia ich budżetowe w roku 
zeszłym były większe, a mimo to 
śmią krzyczeć na mnie, że ź.e go- 
spodaruię. Peridja i zła wola ich 
ujawniła się tu w całej pełni. 


Wielki pożar w Grodźcu. 
Straty wynoszą około 100 tys. złotych. 


Wczoraj o godzinie 2 m. 15 popo- 
łudniu z niewiadomej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar w zabudo 
waniach majątku Grodziec, własność 
rodziny Ciechanowskich. 

Pastwą płomieni padła duża 
dworska stodoła, napełniona zbożem 
i maszynami rolniczemi oraz przyle- 


kilka sztuk, to też był w jaknajgor 
szym humorze. Zły, jak, djabli, 
wsiadł na statek i kazał płynąć da 


ej. 

— Gdyby tak pan hrabia życzył 
sobie tego, to mógłby mieć wyborne 
polowanie, — odezwał się dowódca 
statku. 

— I gdzież to? 

— Qzy widzi pan tę daleką plamę 
na morzu? Jestto wyspa Monte Chri 
sto, tam by można doskonale zapolo 
wać. 


Phii.. kiedy ja nie mam tam 
pozwolenia na polowanie. 

— Nikogo o pozwolenie prosić nie 

potrzeba . Ta wyspa jest zupełnie 
pusta, nikt na niej nie mieszka i 
nikt nie jest jej właścicielem. 

— Cóż znowu? Jakżeby to być mo 
gło, aby jakaś wyspa na Śródziem 
nem morzu nie miała właściciela? 

— A jednak tak jest. I jest. I 
jest to zupełnie naturalne, panie 
hrabio. Wyspa ta jest bowiem sku- 
piskiem kilkunastu nagich skał i nie 
ponadto. 

— Do kogóź ta wyspa należy? 

3 — Do Toskanji 
— I jest tam jakaś zwierzyna? 
— Tysiące dzikich kozłów. 


— Ozemżeż żyją te dzikie kozy?.. 


chyba skały liżą? — zapytał d'Epi- 
nay tonem niedowierzania. 


, — Żywią się korzeniami, mirtą- 
mi i mchem. 


gły do stodoły spichrz. 

Na miejsce pożaru przybyło 12 
okolicznych straży ogniowych, które 
po dwugodzinnych wysiłkach ogień 
zlokalizowały. , 

Straty, obliczone w przybliżeniu, 
wynoszą około 100 tysięcy złotych. 


gos- 


` ministratorem »Prawdy 


Nr. 288 


przesileniu w magistracie sosnowieckim. 


A teraz słów kilka o da'szych 
wypadkach. W dniu w którym prze» 
kazałem urzędowanie p. wiceprezy* 
dentowi Jerży, ten poinformował 
mnie o aferze p, inżyniera Jodłow= 
skiego, o której dowiedział się dnia 
poprzednie:o, jednak nic mi, 
wieczorem nie powiedział, ażeby ode, 
krycie jej sobie za zasługę przypie, 
sać, choć dówiedział się o niej Zus, 
pełnie przypadkowo, na skutek do~ 
niesienia jednej ze stron. 


Otóż stwierdzam, iż inżynier Jod- 
łowski przyjęty został z konkursu 
jako kandydat 2-gi, albowiem f-szy, 
nie przyjął tego stanowiska. Kandy- 
daturze p. Jodłowskiego byli przy* 
chylni PPS-owcy o czem mi nawet 
p. Jarża prywatnie komunikował, a=. 
dalej niedawno jeszcze sam p. Bień 
zabiegał usilnie o sprawy p. Jodłow 
skiego. Jakże to dzisiaj panowie 
PPSowcy chcą całe odium za niego 
zrzucić na BB, do którego zresztą 
on nigdy nie należał, a był w sto- 
sunku do nas nie bliższym niż do 
PPS. zresztą do polityki, zdaje się 
wogóle n'e zdradzał upodobania. 
Dlaczegóż to BB ma za niego po*. 
nos ć odpowiedzialność. 


Za łapówki, o ile je brał, odpo: 
wie przed sądem i gdybym ja je u- 
jawnił z pewnością nie pobłażaibym 
p. Jodłowskiemu. 

Ja tylko stwierdzam, iż przedsię< 
biorca, który miał dawać, brał za ro“ 
boty ceny normalne, i robotę wyko* 
nywał bardzo dobrze. 

Co do spraw p. Sylwestra Mu: 
siała i Strzałkowskiego, to te wyma 


' gają śledztwa. 


Nawiasem nadmienię że Mu- 
siał nie jest, ani nie był nigdy ad= 
Zagłębiae 
w przeciwieństwie do p. Cieślika, 
który będąc urzędnikiem podwład: 
nym p. Jarży prowadzi pismo socjae 
listyczne »Głos Zegiębia« 


Wreszcie stwierdzam, Że p. Ko: 
narzewski nie jest wogóle radnym 
w Czeladzi, ani też członkiem kiu= 
bu BB i za działalność jego BB żad 
nej odpowiedzialności moralnej pono 
sić nie może. 

Tak wygląda prawda w przeci* 
wieństwie do kłamstw i nieszczeroj 
ści, sianych przez moich politycz 
nych przeciwników i wrogą mi 
prasę z prawa i ziewa. 


Dr. Józef Marczyński. 


to 


— Jeżelibym się 
gdzież noc przepędzę? 

— W grotach na ziemi, lub też w / 
płaszczu na statku. 

Franciszkowi wyprawa ta bardzo 


zgodził, 


przypadła do smaku, wydał więe 
rozkaz skierowania statku ku wys 
pie Monte Christo. 

Gdy statek  pełnemi żaglami 
szedł już ku wyspie,  d'Fpinany 
znów zagaił rozmowę. 

— Mój drogi kapitanie, mówiłeś 
mi coś, że wyspa Monte Christo jest 
przytułkiem dla kontrabandzistów i 
korsarzy. Wiesz co, że to mnie w 
zdumienie wprowadza, ja bowiem 
byłem pewien, że po zdobyciu Algie 
ru, jedynem miejscem dostępnym 
dla tego rodzaju bohaterów morza 
są już romanse Uoopera tylko. . 

— Zapewne, ale pan hrabia myli 
się, są bowiem rozbójniey, których 
papież Leon XII uważał za zupełnie 
wytępionych, a przecież oni wszę- 
dzie na drogach publicznych, aż do 
bram Rzymu,  napastują pod- 
różnych. Czy pan hrabia nie słyszał, 


jak sześć miesięcy temu rozbójnicy 


tacy napadli n a pełnomocnika fran 
euskiego przy stolicy apostolskiej i 
zrabowali go zupełnie. 

— Q, cały cywilizowany świat mó 
wił w swoim czasie o tym. 

— A więc, gdyby pan hrabia 
mieszkał jak my w Livorno, sły- 
szałby niewątpliwie i niejeunokrot 


nie, że nie jeden maly statek kupiec 
ki, naładowany towarami, lub też 
piękny Jaelit angielski spodziewany 
w Bastia, w Porto Ferrajo, lub Civi 
ta Vecchia, nie przybywa tam zu- 
pełnie i nikt nie wie, co się z nim sta 
ło. Mówią wtedy zazwyczaj © stat- 
ku takim, że zatonął. To się zdarza 
czasami, ale nie same skały tych 
zniknięć bywają przyczyną; o wiele 
częściej się zdarza, że powodem znik 
nięcia takiego bywa mała, wątła z 
pozoru łódka, z sześcioma, ośmioma 
najwyżej ludźmi u wioseł, lecz za to 
uzbrojonymi przewybornie— Taka 
właśnie łódeczka napada niespodzia 
nie, w czasie ciemnych i burzliwych 
nocy, w pobliżu jakiej dzikiej 1 sa 
motnej wysepki. : 
— Diaczegóż — zapytał d'Epi- 

nay — ci, którym podobno zdarzyły 
się wypadki, nie wnieśli skargi i nie 
ściągnęli na tych bandytów zemsty 
rządu francuskiego, sardyńskiego, 
lub toskańskiego? 
— Pplaczego?... powiedział na to 


“kapitan z lekkiem uśmiechem. 


— Tak. Dlaczego. ; 
(e. d. n.) 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK - 
Dziś: Zacharjasza Í, 
Jutro: Leonarda 


Listopad 


4 Wschód słońca: :6.5b 
Poniedziałek Zachód » — 161 
NRETI SD 


RADJO. 


WARSZAWA ~ 


Poniedzialek, 4 listopada. 
* 1156 Sygnał czasu z Warsz Ob 
serw. Astronom.. hejnał z Wieży Marj 
w Krak. 
-12.05. Koncert płyt gramofon. 
138.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gospodarczy. 
g 15.20. O czem powinna 
dobra gospodyni. ę s 
15.45. Przegląd komunikacyjny. 
16.15. Program dla dzieci. 
16.55. Muzyka z płyt gramof. 
17.15. Lekcja języka franc. 
17.40. Muzyka lekka. 
18.45, Rozmaitości. i 
z 1910. „Skrzynka pocztowa rolni- 


wiedzieć 


eza“. 
19.25. Muzyka płyt gramof. 


19.58. Sygnał czasu z Warsz. Obe 
Astronom, > 
20.00. Odczyt. 
20.15. Feljeton muzyczny. 


20.30. „Księżniczka Gerolstein“. 

220. Felieton p. t. „Normalny i ni 
aormalny dzień pracy”. , 

22.15. Kom. meteor.polie., sport. 

22.95. Feljeton p. t. „Ostatnia fala“, 

22.35. Kom. (P, A. T). 

23.00. Muzyka lekka z „Oazy“. 


KATOWICE 


Poniedziałek, 4 listopada. 
"1158. Sygnał czasu z Warsz. OT. 

hejnał z Wieży Marj. w Krakowie. 

- 12.05. Koncert płyt gramof. ; 
16.00. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 

Bląskiego. Ę AE z 
1615. Program dla dzieci. 
16.45. 
17.45. 
17.45. 
18.45. 


Koncert płyt gramof. f 
J. Ciachotny: Pogadanka. 
Transm. z Warszaw. 

Rozmaitości. > 
'19.05. „Jacek Malezewski*. -o 
19.50. „Systematyczna lekcja mówie 


nia i pisania po polsku“. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 
20.00. Kom. Strażactwa Śl. 
20.05. „Nad Orawą Góry — Zamki = 
Doliny'. Mae 
20.30. Operetka „Księżniczka Gerol- 
stein* z Warsz. ; 
22.00. Zapowiedź programu na dzień 


następny w języku frane, 
23.00. Odczyt. 


:Co wyświetlają kina: 
i Kino „Wawel“ »Djabelska Prze 
cza. 


Teatr w Katowicach 


Poniedziałek 4.11. „Tosca“ występ L. 
Zamorskiej i K. Czarneckiego. 


Z Kiele. 


(k) Ze związku pracowników umysło 
wych. Zarząd związku pracowników 
umysłowych w  Kieleach, chego 
przyjść z pomocą swym bezrobotnym 
członkom, postanowił zatrudnić ich 
czasowo przepisywaniem na ma8zy- 
nach 

W tym celu w lokalu związku (Ry 
nek 19) zostało otwarte biuro prze- 
pisywań na maszynach, gdzie za mini- 
malną opłatą będą przepisywane wszel 
kiego rodzaju prośby, podania, komu 
nikaty itp. Sądzimy, że miejscowe spo 
łeczeństwo poprze tak szlachetną inicja 
tywę. 


Kino „Czwartak* Kielce 
Ą Dziś i dni następne 
Noce bezsenie.. 


Noce Szalone... 


W roli głównel LIL DAGOWER 
i IWAN PETROWICZ. 


(k) Wynik zbiórki na dokończenie 
budowy kościoła św. Krzyża. Wynik 
zbiórki ulieznej dn. 27 bm. zorganizo 
wanej przez komitet budowy kościoła 
Éw, Krzyża na dokończenie tej budo 
wy przyniósł dochodu 499 zł. 11 gr. 


(x) Repertuar kin. Kino „Czwartak* 
(Noce bezsenne.„ Noce szalone... 

Kino „Unjon* — „Asfalt“. 

Kimo „Pałaee* — Podszepty walca. 


Okręgowy urząd górniczy w Dą 
browie G. rozesłał do zarządów ko- 
palni następujące rozporządzenie: 

„W związku ze zwiększoną Wy- 
dajnością kopalni Zagłębia zaznacza 
się. obeenie wzrost liczby wypadków 
aieszczęśliwych przy pracy w TOZ- 
miarze zatrważającym.W okręgu dą 
browskim na 1000-robotników. mamy 
obecnie do 20 wypadków miesięcz- 
nie, zamiast 15 — 16 w roku ubie- 
głym. Wypadki nieszczęśliwe są prze 
ważnie spowodowane: 


1. Oberwaniem się węgla lub ka- 
mienia (25 proe. ogólnej liczby wy 
padków), przeważnie w filarach, 
wskutek tego, że budynek nie jest 
odpowiednio wykonany lub na czas 
nie poprawiony, prowadzony  sza- 
blonowo, nie uwzględniając rozprys 
kiwania się węgla i skał, nie przewi 
dując wejścia robót w strefę usko- 
ków, szczelin, tąpnięć: Nienależyta 
rewizja piętra i Ścian. Wygórowana 
wysokość i szerokość filarów. Poło- 
wa wypadków ciężkich i śmiertel- 
nych jest skutkiem oberwania się wę 
gla i skał ' 


2. Najechaniem, zderzeniem i wy 
kolejeniem się wózków kopalnianych 
wskutek braku bezpiecznych przejść 
dla ludzi, ciasnoty w miejscach od- 
pychania i obracania wózków, złego 
utrzymywania kolejek podziemnych 
(60 proe. wypadków). 

3. Mechanizmami — wadliwe ob 
sługiwanie, brak należytej ochrony 
(około 10 proc. wypadków). 


-trzanie, zabezpieczenie 


3tr. 5 


mnene a A 


Wrost wypadków w kopalniach 
"Zagłębia Dąbrowskiego. 
‘Z 1000 robotników co miesiąc 20 ulega wypadkom. 


4. Jako ogólna podstawa nieszczę 
śliwych wypadków występują: złe 
oświtlenie, zaduch i gorąco w robo- 
tach; ogólnem zaś podłożem psycho 
logicznem — zobojętnienie pracują 
cych do bezpieczeństwa własnego i 
cudzego. 

Ze wszystkiemi wyliczonemi zja 
wiskami niezbędna jest walka syste 
matyczna i niezmordowana. 


dą- 


Okręgowy urząd górniczy a 
o 


browski wzywa zarząd kopalni 
energicznej akcji w kierunku: 

1. Ulepszenia środowiska pracy 
(przestronność, oświetlenie, przewie 
mechaniz- 
mów i urządzeń). 

2. Pobudzenia dozoru techniczne 
go (sztygarów, dozorców, górników), 
zainteresowania i zachęcanie jego w 
sprawie bezpiecznego prowadzenia 
robót. 

3. Podtrzymywania czujności To- 
botników przez odpowiednie ostrze- 
żenia, plakaty, sygnały wzrokowe, 
napomnienia, nauczania osobiste itp. 


Pożądaną jest rzeczą wprowadze 
nie dyskusji, pogadanek, odczytów 
na temat zapobiegania wypadkom 
nieszczęśliwym, zawiązywanie sto- 
warzyszeń walki z plagą traumatyz- 
mu. 
Niniejsze polecenie należy ogło- 
sić personelowi technicznemu i górni 
kom i zapisać do księgi inspekcyj- 
nej. 

P.o. naczelnika 
(7) J. Zawadzki. 


Straszna zemsta starca. 


Podpalit d-mostwo własnych dzieci. 


Kolorja Klimontów była onegdaj 
widownią strasznej zemsty, jakiej 
usiłował dokonać 60-kilkoletni -sta 
rzec na swoim zięciu 1 córce. 

Pomiędzy małżonkami Piesiuka 
mi a ojcem ich Łukaszem Knapi- 
kiem od dłuższego już czasu pano- 
wały wrogie stosunki. Stałe kłótnie 
często przeradzały się w ostre bójki. 

Onegdaj Knapik powziął myśl 
wywarcia strasznej zemsty ma znie- 
nawidzonych przez siebie dzieciach. 


Późnym wieczorem, gdy mał- 
żonkowie Piesiukowie wraz z małem 
dzieckiem już spali, cicho pod drzwi 
ich mieszkania podkzadł się Knapik. 

W sieni rozlał pewną ilość nafty, 
poczem podpalił i zbiegł. 

Na mieście ogień zauważyli są- 
siedzi, którzy zaalarmowali miesz- 
kańców domu. Ogień w zarodku stłu 
miono. 

Zawiadomiona o wypadku policja 
aresztowała zbrodniczego starca. 


Ozdoba z bronzu z przed 2500 lat 
Wykopalisko pod Częstochową. 


W związku z natrafieniem na 
ciekawe wykopaliska urn przed- 
historycznych pod Miedźnem, 
przybył do Częstochowy z urzę- 
du konserwatorskiego z Krako- 
wa dr: Tadeusz Reiman, który 
zwiedził teren starożytnego cmen 
tarzyska, znajdującego się na gór 
ce za wsią Miedźno na gruntach 
gospodarza Teofila Zielińskiego. 

Przy dalszych poszukiwaniach 
w obecności dr. Reimana wyko- 
pano nowe dwie urny przyczem 
w jednej z nich znaleziono w po- 
piołach ozdobę bronzową. Wyko 
paliska te sięgają zamierz- 


FUTRA! 


L. Goldstein i 
BĘDZIN, 
Kołtątaja 14, l-sze piętro. 
Telefon Nr. 140. 
POLECAJĄ: futra 


ul. 


OTOTEOSOZOUCAOUODODODODODOOGOZOZOFER 
Największe w Zagłębiu 
: SKŁADY FUTER 


damskie i męskie, 
skórki krajowe i zagraniczne w wieikim wyborze. 
WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszelką robotę, w zakres 


kuśriierstwa wchodzącą. 


— Urzędnikom ulga w spłacie. — 


chłych czasów słowiańszczyzny 1 
pochodzą z ery 800 lat przed na- 
rodzeniem Chrystusa. i 
Każda urna otoczona była pła 
skimi kamieniami w ziemi., Wla- 
ściciel gruntu już nieraz natra- 
fiał na wykopaliska, lecz nie 
przywiązywał do owych  rozbi- 
tych skorup żadnej wagi. 
Systematyczne prace nad po- 
szukiwaniem dalszych urn na 
cmentarzysku przedhistorycznem 
pod Miedźnem odłożone zostały 
do przyszłego lata, gdyż obecnie 
wilgotność gruntu ogromnie u- 
trudnia poszukiwania. , i 


FUTRA! 


N. Tenenberg 
SOSNOWIEC, 
8-go Maja 19 (vis'a vis'dworca gł.) 

Teleton Nr. 544. 


Kotriterze, ztole i t. p. oraz różne 
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(k) Napad i rabunek. Nie ujęci bandy 
ei dokonali napadu rabunkowego na 
zagrodę Jasieńskiego Franciszka, mie 
szkańca wsi Słupia - Nowa, pow. kielee 
kiego. Pod groźbą użycia broni zażąda 
li wydania pieniędzy. J asieński wydał 
kwotę 300 zł. poczem bandyci zbiegli 
w lasy świętokrzyskie. 


Kino „PALACE Kielce. 
Dziś i dni następne 


„Nibelungi” 


W roli g ównej 


PAWEŁ RYCHTER 


Nadprogram na scenie 


„CHIŃSKIE OKO“. 


(k) Utopiła się w strumyku. Miesz- 
kanka wsi Ciekoty. w powiecie kielee 
kim — Bolesława Kuchcińska, mężatka 
lat ‘66, piorąc bieliznę w strumyku we 
wsi Ciekoty, wpadła do wody i utopiła 
gię. Przyczyna wypadku — zawrót 
głowy. 


(x) Śmierć przy pracy. W lesie nad: 
leśnictwa Zagnańsk, niejaki Skóra Jan, 
lat 28, zam. w Tumlinie, powiatu kie- 
leckiego, będąc zajęty przy ścinaniu 
drzewa, został przygnieciony przez 
upadający pień, wskutek czego poniósł 
śmierć na miejscu. 


O aaa aa 
| kims „UNTON“ Kielce 


| Od środy 30 października i dni 
następne | 


„ASFALT“ | 


potężny dramat z życia nowoczesne zo 
wielkiet miast. 


W roli głównei Betty Amann. 
ANONS: ANONS: 
„Hrabia Monte-Christo“. 


l 

(k) Podpalacze. Chybowi Henrykowi 
we wsi Bobrzy, w powiecie kieleckim 
spaliła się stodoła ze zbiorami tegorocz 
nemi. Szkoda wynosi 9210 zł. Pożar 
powstał wskutek podpalenia, którego 
dokonali bracia Wawrzyniec i Józef 
Sadzowie, mieszkańcy wsi Kobylaki, 
gm. Samsonów, z zemsty za przegrany 
proces z poszkodowanymi 0 alimenty, 
na rzecz córki Wawrzyńca — Leokadji. 
Sproweów aresztowano. 


are rama aa 


Ze Skarżyska. 


(sk) © szlaban. Ludność m. Skarży* 
ska, prosi P. F. A. o urządzenie szlaba 
nu na torze kolejowym, biegnącym. 0- 
bok wytwórni, co w dużym stopniu 
przyczyni się do zmiejszenia wypad- 
ków. 


(sk) Komunistyczna propaganda, 
Policja miejscowa zdjęła z domów fla- 
gi z napisami antypaństwowemi, które 
komuniści  rozwiesili, przygotowując 
się do obelodu rocznicy rewolucji bol 
szewickiej. 


(sk) Wykolejenie. Dn. 2 bm. o £. 5 
rano wykoleił się pociąg towarowy ną 
stacji Ćmielów, zatrzymując ruch kole 
jowy na kilka godzin. Ofiar w ludziach 
nie było. Bliższe szczegóły nie znane 


+ 

(sk) Za opilstwo. Policja dn. 30.10. 
opisała w protokule 8 osobników, któs 
rzy w stanie nietrzeźwym wybijali 
szyby w domach na Bzinku. Jednocześl 
nie stwierdzono, że osobnicy ci upili 
się w potajemnym szynku. Policja te- 
pi energicznie ten zakazany handel, 
ale — jak wszędzie — niewiele to po- 
maga. 
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PRĘTY? 
Kalosze, Śniegowce 


f obuwia damskie, męskie i dziecinne 
uprzejmie poleca -Szan. Publiczności 


J. Dziubiński 
Będzin, ul. Sączewska Nr. 28 


vis a vis poczty, 


Sir. 84 
_Z Zagiębia. 


Bezczelna kradzież. Helena Dłu- 
bak, Sosnowiec, Stara 9, zameldowa 
ła policji, że podczas nieobecności 
domowników wszedł do jej mieszka- 

` nia ja nieznany osobnik, który 
wysłał 8-letnią jej córkę po papiero 
By do sklepu, a w międzyczasie u- 
kradł leżący na stole zegarek srebr- 
ny. 
> Wiece i zebrania. Wczoraj, z ini- 
Bjatywy PPS. odbyły się w całem Za 
głębiu wiece i zebrania. Tematem 
przemówień była obecna sytuacja po 
łityczna. 3 
„ Sztandar komunistyczny. Wczo 
rajszej nocy na Saturnie policja 
zdjęła z drutów telefonicznych sztan 


daę komunistyczny z napisem anty- - = 


państwowym. 


Z Zawiercia. 


(z) Posiedzenie rady miejskiej 
Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
nie pozostawiło po sobie większych 
wróżeń. Przed przyjęciem porząd- 
ku dziennego magistrat zgłosił czte- 
ry nagłe wnioski, a mianowicie: 1) 
o przeprowadzenie akcji ziemniacza- 
nej dla bezrobotnych miasta Zawier- 
cia, 2) o wybór członków do komi- 
sji od podatku dochodowego, 5) o 
zaangóżowanie radcy prawnego dla 
spraw miejskich i 4) o, wybranie 
przedstawiciela do rady wojewódz 
kiej na miejsce p. Mroza. Wszystkie 
wnioski przeszły. Do rady wojewódz 
kiei został wybrany p. prezydent 
Wolff. 

Z ważniejszych uchwał było przy: 
jęcie zmian w preliminarzu budże- 
towym na rok 1929/50 w myśl za- 
leceń wolewody kieleckiego, nastę- 
pnie został uchwalony statut emery- 
talny dla procowników miejskich, 
został uchwalony również pobór do- 
datków do podatków państwowych 
na rok 1950/51 w wysokości pobra- 
nej obecnie. 

W komuniketach prezydent Wolff 
zawiadomił radę, że do zobowiązań 
amagisiratu, które należałoby pokryć 
„w możliwie najkrótszym czasie, doj- 
dzie jeszcze suma 50 tys. złotuch. 


„ (z) Pożar. We wsi Huci.ko gm. 
Niegowa na skutek nieosirożnego 
„obchodzenia się z ogniem spłonął 
chlew i stodoła napełniona zbożem, 
naieżącą do Wacława Sobolewskie- 
go. Wypadku z ludźmi nie było. 
Straty poszkodowany oblicza na 
4582 zł. 


„ (z) Z kasy chorych. Filja kasy 
chorych w Zawierciu wprowadziła 
dawno pożądane udcysdnienie dla 
członków ubezpieczonycii, mieszka- 
jących na kreńcach miasia, a inia- 
nowicie: że chcąc zamówić iekarza 
w niedziele i święta nie potrzebują 
zgłaszać się do biura filji, a mogą 
tò. uskuteczniać również w _ amb. 
nr 56—1l listopada 11 i w szpitalu 
Hu!czyńskiego od godz. 20 do godz. 
8 rano, a w święta od 8 do 20 ej. 


(z) Postrzeienie. Onegdajszej 
nocy Jan Surowiec, lat 24, zam. we 
wsi Mirów, gm. Niegowa, wracając 
od Antoniego Męcika zeuważył, że 
na podwórzu Tomesza Kołacza krę- 
ci się dwuch podejrzanych osobni- 
ków. 

Chcąc sprawdzić co to za jedni 
podszedł do nich, lecz w tym mo- 
mencie jeden z opryszkow uderzył 
go silnie laską w ramię. Wywiązałe 
się bójka w czasie której padł strzał 
i Surowiec został raniony w okolicę 
prawej łopatki. Sprawcy strzału, 
nazwisk których dotychczas nie zdo- 
łano jeszcze ustalić zbiegli w kie- 
runku wsi Kotowice. b 


ODCISKI 
| leczy plaster, ; 
: SALWATAR 
Apteki. W. Borowskiegi 
Warszawa erozwiiinska: 59. 


A 


IWydawca: Helena Monslorska 


obok kościoła 


DZIŚ! ' DZIS! 


„Djabelska Przeięcz" 


Porywający dramat z kresów amerykańskich. 


W roli głównej: KEAN MAYNARD zwany królem eowbsyów ze 
swym białym keniem Tarzanem. 


UWAGA! Nadobrogram występy na scenie LUWAGA! 


Zmiana programu Rewjetek ped kier. dyr. Newińskiego znanego 
w Zagłębiu Dąbrews'iem humzerysty. 


Dziś 6 listopada br. PORANEK »Zywe występy« 
ceny biletów po 50 i 70 gr. 


Początek seansów w dni powszednie: I — 6, Il — 8 wieczorem. 
: i 5 niedziele i święta: I — 3, II — 5, IH — 7, IV—9. 
Bilety bezpłatne w niedziele i święta nieważne. 


: Kino 
„Wawe!“ 


w Sielcu 


Tel. 7-65. 


Złotych 750.000.— | 
Złotych 550.009.— |] 
Złołych 260.000.— 
Złotych 150.600.— 
Złotych 100.000. — 
Złotych 80.000.— 
Złotych  75.000.— 
Złotych 60.000.— 
Złotych  50.000.— 
Złotych - 40.000.— 
Złotych  25.000.— 
itdit a 


ibyście nosiadać ledna z tych wielkich sum? 
AA Y EE NAS S E R TEN E TES JĄ E EAN Teo 


G 
E Pe TK 


Możecieto osiągnąć, kupując ios 
| kl. Loterji Państwowej 
w najszczęśliwszej kolekturze 


wskiego, w Sosnowcu. 3-go Maja 23 


w Będzinie, Małachowskiego 24 

w Dąbrowie Górniczej, 5-ggo Maja 14 
w Zawierciu, Piłsudskiego 5 

w Grodźcu, Będzińska, d. Godeckiego 
w Czeladzi, Rynek 8. 


Połowa losów wygrywa! 
Ceny losów: 


4 ćwiartka Zł, 10, połówka ZŁ. 20, cały Zł. 40 


ZAMOWIENIA LISTOWNE 
j ZAŁATWIAMY ODWROTNĄ POCZTĄ 


Ciąghienie już 14 i15 listopada br. 


Ogłaszaicie Się W „Enpresie Zagłębia”. 


09099999900999929990939999090099030 


` leczycie z przytępionego 


GAZYN OBUWIA 
Mroziewicz i S-ka- 
w Dąbrowie, ul. ő Maja 14. 


Poleca obuwie, kalosze, śniegowce 
po cenach najniższych. 


Towar pierwszorzędny. 
Stowerzyszeniom i związkom sprze- 
daż na raty. 
Wyłączna sprzedaż obuwia 


-e 


Baczność chorzy! 


KOONEWREZY SOC EE D 


Jeżeli zwetpiłeś już o wyle 
czeniu twych długoletnich cier- 
pień, nie rozpaczaj, lecz zwróć 
się jeszcze raz z zaufaniem do 
mnie, gdzie zostaniesz dokład- 
nie zbadany. 


Leczenie wybróbowaną 
metoda naukową. 


Kuracje słoneczne. Analizy moczu. 
Specjalne leczenie chorób dyskretnych 


JURECKI, naturalista 


$ przyjmuje codziennie od 9-12 i od 2-5, 
w instytucie przyrodolecznie ym 
Mysiowice, Rynek 16. 
0399399 99909090000909099990996 


©09999090639093V9066940009990001: 09096 


Głuchota uleczaina. 


Fenomenalny wynalazek EUFONJA zade- 
monstrowany specjalistom. Sam się wy: 
słuchu, szumu 
i cieknięciaz uszów. Liczne podziękowania. 
Pouezającą broszurę na żądanie wysyłd Dez- 
płatnie EUFONJA, Liszki koło nrakowa 


-" kupno r sprzeda: 


PORTRETY: z: fotogralji, na gwizd 
kę od 6 zł. Wystrzegajcie się przy jez- 


że 


dnych ajentów, wysyłanych przez 
nieuczciwe firmy. Ządajcia cennika 1 


zamamawiajcie portrety tylko w Zakła 
dzie Portretowym Lazara, Sosnowiec, 
Piłsudskiego 14. 


—— sma 

"za gotówkę i na raty 

Otomany, kozetki i ma- 

terace najlepiej zamó- 

wić w Zakładzie Tapi- 

cerskim; Grabowskiego, 
Pogoń; Będzińska 28. 


EREATARA AEO TRASIE 
SZYNY BUDOWLANE niskiego typu 
oraz żelazo użytkowe poleca firma H: 
Pfeffer, Skład starego żelaza. Będzin. 
Małachowskiego 33. Tel. 4-10. 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukun- 
czywszy najlepszą szkołe samochodową 


Inż Klebera Sosnowiec 
ul. Warszawska 22. Nauka rano lub 
wieczorem.  Sześciocylindrowe sarno- 


chody. Prawo jazdy zapewniore. W pia 
ty ratami. Zapisy codziennie. 
PANNA, znająca buchałterję i kores- 
pondencję poszukuje posady biurowej. 
Łaskawe zgłoszenia do administracji 
dła D RES 
a aeaaee AR AE as 
POTRZEBNI uczciwi chłopcy lab 
dziewczynki do roznoszenia gazet. Zeta 
szać się do filji „Expresu Zagłebia“ w 
Zawierciu. 
POSZUKIWANE są młode dziewczyny 
do przebierania fasoli. Zgłaszać się do 
młyna w Będzinie. Modrzejowska 42. 

i EAAS E NZ 


P EE CU A PŚ 


wa, Krótka 3. 


ŁgUDiIONE QOKUNGIN v ER 
WOLA Y Czesław zgubił książeczkę ka 
sy chorych wydaną w Sosnowcu. 
JÓZEF Fras zgubił wyciąg z ksiąg lud 


A. ności wydany przez magistrat m. S0s 


nowca, patent IV kategorji na imie 


Franciszki Fras. 

SKOWRON Stanislaw zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności wydany przez gminę Duraczów 
pow.at Końskie, kartę rejestracyjną wyda* 
ną przez Magistrat Sosnowiecki. 


ZZ OO RĆ 
Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowiec, ul. Teatralna 1, iel.4 94 


